
Nr. 542. Bok ¥11. Lwów, Poniedziałek 10 lisiopada 1902. Wydania poranne.
Ceny prenum eraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2  kor.,
z a codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
wę do dornu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii 
miesięca. 2  li. 2 0  h. 1 % 2_krot< 3 K. — ta. 
iwart. 6K. 6 0  h. ( wysyłką 9  K. — h, 
.oczaie 2 6  K. 4 0  łu | pocziow. 3 5  K. _  k
W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  3  kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  4  korony.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcya, Admińistracya, D rukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 —19

:
w ychod zi S8 Fazy d z ien n ie

Oeny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pa-*
titow y lub jego miejsce 20  hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lnb
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hai., 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów 
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 8  h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: B - e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — L isty w sprawąch prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia} 
reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c j a  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Adres dla telegramów: S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.

W yd aw ca: in ż .  W A C Ł A W  W O L S K I .

Kalendarz lwowski.
Poniedziałek: 10. listopada.

Wschód słońca 7*7, zachód 4'21.
Im io n a • Rz.-kat. D ziś: Andrzeja z A w. Jut ro:  Mar­

cina b. — Gr.-kat. Dziś:  Terentya m. J u t r o :  Anastazyi. — 
Słow. Dziś :  Spitoslawa. Jut ro:  Nowosława.

W y s ta w y  s t a l e .  Towarzystwa przyjaciół s z t uk  p i ęk­
ny eh. Plac Św. Ducha, 10. Codziennie (oprócz poniedziałku) od 
g. 10 do 4. Oplata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 h.— 
Miejska wystawa okazów pr ze mys ł u  k r a j owe go ,  pl. Halicki, 
dom niegdyś Biesiadeckich. Wstęp wolny.

Bfuzea i biblioteki. Zakład Narodowy im. O sso­
l ińskich.  Biblioteka od godz. U do 2 z wyjątkiem dni świąt.; 
mtaseum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł Bez opłaty. — 
Muzeum im. Dz i e dus z yc k i c b ,  ulica Teatralna, 18. Aft stęp za 
zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). Bez opłaty. — Mu­
zeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte codziennie, prócz po­
niedziałków, od godziny 9 do 3 popołudniu, w dni świąteczne 
od godziny 10 do 1. popolud. Biblioteka muzealna od godziny
9 do 12 i od 6 do 8 w. Baz opłaty. — Biblioteka u n i we r s y ­
tecka.  Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 popoł. i od 
4 do 7 wieczorem — Biblioteka i pracownia „Naukowego Tow. 
im. Szewczenki " .  Codziennie od g. 2 do 6 p op o ł. (oprócz nie­
dziel i świąt ruskich).

Widowiska pryw. Col l oseum Thorna, ul. Słone­
czna pasaż Hermana, przedstawienia codzień; początek o godz. 
8 wiecz. W niedziele i święta dwa przedstawienia.

P a n o r a m y .  Kościuszko pod Racławicami. Rlac powy- 
stawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą. — 
Chr omo- f o t os kop .  Pasaż Mikolascha. Codzień od g 10 r. do
10 wieczór. (Renem z Moguncyi do Kolonii). Wejście 20 hal. 
Fo t o-pl as t i kon.  Pasaż Haustnana Codzień od g. 10 rano do 
;0 wieczór. (Z Helgolandu do Kilonii i Norwegii). Wejście 20 hal

O d c z y ty  I  w y k ia d y .  „ S z k o ł a  n a u k  p o l i t y ­
cz nych"  (ul. Trzeciego Maja 1. 5); P. L. Przysiecki: „Poję­
cie i podział nauk społecznych" o g. 7 w. — „ P o w s z e c h n e  
wy k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e " :  Dr. E. Piasecki. „Fizyologia 
•wiczeń cielesnych" (Zakład chemicz. Długosza 6).— Dr. A. Zip- 
per: „Grillparzera arcydzieła dramatyczne na tle jego życia i
epoki" (Szkoła realną ulica Kamienna 2) o g. 7V2 w. — „U n i- 
w e r s y t e t  l u d o w y  im. Mi c k i e wi c z a " :  Dr. Leser: Zbrodnia 
i kara" o g. 8 w.

K o n e e r t y .  W F i l h a r mo n i i  (b. teatr Skarbkowskl). 
lutro: „Koncert symfoniczny". Początek o godzinie 7Va w

T e a tr y *  T e a t r  miejski .  Dziś: „Romantyczni", kome- 
dya Rostunda, zakończy „Jaś i Małgośia", baśń operowa Tlurn- 
perdincka. — Jutro: „Flipota", komedya Jul. Lemaitrea. Począ­
tek o godzinie 7 w.

P o s i e d z e n i a  i  Z ff ro m n d a e n la . Walne zgromadze­
ni e Stow. g o sp .-sz y n k a rsk ie g o  o g. 4 popoł.

S p o s t r z e ż e n i a  m e te o r o lo g ic z n e  (z obserwato- 
ryum astronom. Politechniki) w ń- 9 listopada b. r . :
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1 9 wiecz. 7-363 —  1*8 SSE2

U w a g i :  Pogoda, chwilami chmury. 
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda, cieplej.

Ks. biskup Zwierowicz.
(Depesza Słowa Polskiego.)

P o z n a ń . Warszawski korespondent Dzienni­
ca Poznańskiego donosi: Z tego, że pozwolono pismom 
paszym (warszawskim) ogłosić w formie pogłosek, 
pe złożony ze stolicy biskupiej w Wilnie ks. Żwi e -  
F o wic z z o s t a n i e  b i s k u p e m  s a n d o mi e r s k i m,  
(V miejsce zmarłego niedawno biskupa Sotkiewicza, 
wnioskują, iż nominacya ta i powołanie ks. Zwiero* 
wicza widocznie jest rzeczą postanowioną. Dotych­
czas w prasie naszej o ks. Zwierowiczu ani słowem 
pie było wolno wspomnieć. Dowodzi to niezawodnie, 
jśe te pogłoski są prawdziwe.

Berlińskie Koło polskie wobec hakaty.
(Dep. „Słowa Polskiego“).

P o z n a ń , 10 listopada. Koło polskie w parla­
mencie niemieckim ogłosiło następującą, przez swe­
go sekretarza posła G ł ę b o c k i e g o  podpisaną 
odezwę do publiczności polskiej: W imieniu i z upo­
ważnienia Koła polskiego w parlamencie niemieckim 
upraszam szanowną publiczność polską o nadesłanie 
jak najspieszniejsze materyału tymczasem w aastę- 
pujących sprawach:

a) w sprawie bojkotu wojskowego wobec pol­
skich kupców i rzemieślników,

b) w sprawie odebrania uprawnienia do 1-rocz- 
uej służby wojskowej,

c) w sprawie traktowania w więzieniu redak- 
lorów polskich jako zwvkłvch zbrodniarzy,

d) w sprawie niem czenia polskich imion i na­
zwisk w urzędzie stanu  cywilnego.

Przedłożony m ateryał powinien być pewny i 
jasny , gdyż taki jedynie będzie przydatny.

Morskie Oko w Sejmie węgierskim.
(Dep. „Słowa Polskiego^.)

B u d a p e sz t. Na sobotniem posiedzeniu Sejmu 
węgierskiego przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego poruszyli posłowie V i s o n t a y  i N e s s i  kwe-  
s t yę  za jść  n a d  M o r s k i e m  Ok i e m.  Poseł Yison- 
tay zaznacza, że tak prasa półurzędowa jak i sam 
szef gabinetu Szell uznali, że jest obowiązkiem Wę­
gier baczyć, aby powaga Węgier i ich posiadanie 
było strzeżone na spornym obszarze, dopóki nie 
nastąpi wykonanie wyroku sądu rozjemczego a spor­
ny obszar uie zostanie formalnie oddany Galicyi. 
W dziennikach pojawiły się doniesienia o skandali­
cznych zajściach na obszarze spornym; wystąpiły 
tam na widownię uzbrojone bandy i można nabrać 
przekonania, że panuje tam prawo pięści.

W Austryi w parlamencie poruszono tę sprawę 
wczoraj; z tych powodów prosi mówca szefa gabi­
netu, ażeby uspokoił opinię publiczną.

P. N e s s i ubolewa, że wiceżupan komitatu 
spiskiego odmówił właścicielowi obszaru spornego 
interwencyi żaudarmeryi.

Po przemowach obu tych posłów zabrał głos 
szef gabinetu S z e l l .  Mówca odpiera najpierw twier­
dzenie przedmówców, że powaga i władza państwa 
nie doznają dostatecznej ' ochrony'i przyporniu:), żć 
uregulowanie sporu na podstawie ustaw oddano są­
dowi rozjemczemu, k t ó r e g o  w y r o k  m u s i  b y ć  
u s z a n o w a n y .

Co się tyczy wieści o zajściach dni ostatnich 
na obszarze spornym, należy przyznać, że doniesie­
nia dzienników są nieco przesadne i stronniczo za­
barwione; nie zasługują więc na absolutną wiarę.

Szell stwierdza, że rzeczywiście na spornem 
terytoryum trwają niepokoje i toczy się akcya prze­
ciwko i za utrzymaniem statits ąuo, jednakże należy 
czekać na autentyczne potwierdzenie doniesień.

Źródłem  tych niepokojów nie są czynności 
władz, lecz akcya osób pryw atnych. Stanowisko p re ­
zydenta m inistrów je s t następu jące : W yrok sądu
rozjem czego rozstrzygnął o s p o r  ze g r a n i c z n y m  
o b u  p a ń s t w  a n i e  ( l wu  w ł a ś c i c i e l i  d ó b r ;  
wyrok ten  je s t  bezw zględnie prawomocny, a p ra ­
womocność ta  nie może być w żaden sposób kwe- 
styonowaną.

W dalszym ciągu swej odpowiedzi Szell pod­
nosi, że co się tyczy inartykułowania wyroku, to 
prawdopodobnie zdecyduje się wyrok sądu rozjem­
czego, k t ó r y  j e s t  p r a w o m o c n y  i n i e  m o ­
ż e  b y ć  p o d d a n y  a n i  r e w i z j i  a n i  k r y t y ­
c e ,  z t e g o  p o w o d u  p r z e d ł o ż y ć  I z b i e  
j a k o  u s t a w ę  do  i n a r t y k u ł o w a n i a ,  ponie­
waż ustanawia on nową granicę kraju. Następnie po 
porozumieniu się obu rządów odbędzie się w auto­
ryzowanej formie i z ustawową precyzyą wykonanie 
wyroku i sporny obszar zostanie oddany Galicyi.

W tej mierze porozumieją się oba rządy i ozna­
czą term in wykonania wyroku. Aż do tego czasu rząd 
czuwać będzie nad spokojem i porządkiem na doty­
czącym obszarze w porozumieniu z rządem austrya- 
ekim.

Mowę tę nagrodzono oklaskami, poczern Izba 
przeszła do porządku dziennego tj. do dalszej dysku- 
syi nad prowizoryum budżetowem.

Krajowa Rada górnicza.
Lw ów, 10 listopada.

Pod przewodnictwem marszałka krajowego An­
drzeja kr. P o t o c k i e g o ,  a następnie członka Wy­
działu krajowego p. R o m a n o w i c z a ,  odbyło się 
w sobotę o g. 10 rano w gmachu sejmowym posie­
dzenie krajowej Rady górniczej. Obecni byli pp. 
Bartonec, Gąsiorowski, Gorayski, Niedźwiecki, Ol­
szewski, Pawlewski, Radziszewski, Suszycki, Syro- 
czyński, Szajnocha, Szumski i Walter.

P. G ą s i o r o w s k i  zdał sprawę o stanie kra­
jowej szkoły górniczo - wiertniczej w Borysławiu. 
W ubiegłym roku szkolnym uczęszczało 14 uczniów, 
z tych 5 ukończyło kurs przygotowawczy, 6 kurs

wiertniczy, 3 kurs górniczy. Na kursie wakacyjnym, 
który ma na celu zapoznawanie z przemysłem nafty 
i wosku ziemnego uczniów politechniki i innych szkół 
górniczych, było 14 uczniów.

Na. rok szkolny 1902/903 zapisało się 26 
uczniów, cyfra najwyższa od czasu istnienia szkoły. 
Na wystawienie budynku szkolnego zakupił już Wy­
dział kraj, grunt odpowiedni—a szkic planu budynku 
jest juć przygotowany. Sprawozdanie przyjęto do 
wiadomości. Prof. P a w l e w s k i  zdał następnie spra­
wę o stanie naftowej stacyi doświadczalnej, utrzymy­
wanej kosztem funduszu kraj. na politecłmice lwow­
skiej.

Referent uznaje konieczność i użyteczność sta­
cyi dla przemysłu nafty i wosku ziemnego i potrze­
bę jej rozwinięcia. W innych krajach, mających 
przemysł naftowy, analizy są dokonywane na zna­
cznie większą skalę w stacyach o wiele lepiej upo­
sażonych. I naszą stacyę trzeba lepiej dotować, 
przyjąć asystenta i własnego sługę, dać jej lepszy, 
niż obecnie lokal.

W obszernej dyskusyi wszyscy mówcy uzna­
wali konieczność istnienia i dalszego rozwoju stacyi. 
Podniesiono potrzebę badań nad użyciem nafty, juko 
paliwa przemysłowego i do produkcyi gazu, potrzebę 
badań w tym kierunku, jak dalece lichy produkt 
małych rafineryj szkodzi reputacyi naszej nafty na 
targach, poczem uchwalono jednogłośnie:

Rada górnicza wypowiada opinię, że istnienie 
stacyi doświadczalnej naftowej, jest dla przemysłu 
naftowego konieczne i użyteczne że należy dla wzmo­
cnienia jej rozwoju podnieść dotacyę stacyi, przyjąć 
asystenta i stałego sługę, i dążyć do tego, ażeby 
stacya miała kierownika tak dotowanego, by mógł 
cały swój czas tej pracy poświęcić — i żeby otrzy­
mała odpowiedniejszy niż obecnie lokal. Uznano też 
potrzebę postarania się o to, by do kosztów utrzy­
mania stacyi przyczyniał się i skarb państwa.

Na wniosek prof. S z a j n o c h y  uchwalono:
1) prosić Wydział krajowy o udzielenie za­

siłku na urządzenie wycieczki geologicznej do Gali­
cyi z IX. międzynarodowego kongresu geologiczne­
go w r. 1903.

2) przedstawić Wydziałowi krajowemu potrze­
bę dokonania monograficznego opisu geologicznego 
Borysławia i wydania specyalnej mapy o skali zna­
cznie większej, niż w atlasie geologicznym — ku 
czemu należy w roku przyszłym wydelegować do 
Borysławia na kilka miesięcy dra Grzybowskiego.

P . G ą s i o r o w s k i  poruszył następnie sprawę 
najgłębszego szybu z wywierconych dotąd w Galicyi. 
Jest to szyb w Borysławiu, iuż 1000 metrów głębo­
ki. Nie daje on dotąd nafty i będzie przez przed­
siębiorców zaniechany. Dalsze jego wiercenie byłoby 
i dla nanki i dla przemysłu bardzo doniosłe. Zda­
niem wnioskodawcy powinno to się stać na koszt 
funduszu krajowego. Po poparciu przez prof. Szaj- 
nochę, wybrano do zbadania tej sprawy komisyę zło­
żoną z p.p. B a r t o n e c  a, G ą s i o r o w s k i e g o i  
S z a j n o c h y .

Na wniosek p. P a w ł o w s k i e g o  uchwalono 
przystąpić znowu— jak bywało daw niej— do ogło 
szenia konkursu na pracę naukową, mającą znacze­
nie praktyczne dla przemysłu i zatwierdzono wybra­
ny przez wnioskodawcę temat: zbadanie nienormal­
nego wzrostu ciężarów właściwych destylatów kolej­
nych ropy galicyjskiej.

Na skutek poruszonej przez p. G ą s i o r o w- 
s k i e g o sprawy zmiany obowiązującej obecnie Usta­
wy naftowej — uchwalono: Rada górnicza wybiera 
komisyę celem zbadania potrzeby ewentualnych zmian 
w dziejszej ustawie naftowej i przedłożenia wniosków, 
ewentualnie po zasiągnięciu opinii Tow. naftowego. 
Do komisyi wybrano pp. G ą s i o r o w s k i e g o ,  Go- 
r a y s  k i ego ,  S u s z y c k i e g o ,  S z a j n o c h ę i S z u m -  
s k i e g o.

Omawiano wreszcie za inicyatywą p. B a r t o -  
n ec a konkurencyę, jaką węglowi galicyjskiemu czyni 
węgiel, sprowadzany z poza Galicyi a to skutkiem 
obecnych norm cłowych i taryfowych. Sprawą tą 
zajmie się Rada górnicza po zebraniu przez biura 
Wydziału kraj. całego materyału dat, do opracowa­
nia przepmiotu tego potrzebnych.

Na tem o godz. lVt popołudniu zamknięto po­
siedzenie.
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j S y t - o - S L C ^ s t -
(Dep. „Słowa Polskiego").

W ie d e ń . Fremdenblatt donosi: Na zaprosze- 
ńe prezydenta ministrów dr;i Koerbera przybyli do 
iiego w sobotę popołudniu: Prezydyum Koła pol­
skiego, mianowicie Jaworski i Dzieduszycki, oraz 
członkowie parlamentarnej komisyi Wodzicki, ks. 
Pastor, Stwiertnia i Czaykowski. Dawid Abrahamo- 
yicz nie mógł z powodu słabości wziąć udziału 
w konferencyi. Rozmowa trwała 3 godziny. Polscy 
posłowie podali do wiadomości prezesa gabinetu ży- 
:zenia, wyrażone na ostatnich posiedzeniach Koła 
polskiego. Dotyczą one przedewszystkiem finansowej 
pomocy dla galicyjskich miast, wdrożenia akcyi na 
korzyść rolnictwa, jakoteż różnych kwesty) kolejo­
wych. Prezydent ministrów przyjął te życzenia do 
wiadomości. Następnie rozwinęła się swobodna po­
gadanka, o sytuacyi politycznej.

W iedeń. Klub konserwatywnej czeskiej wiel­
kiej własności uchwalił na ostatniem sweni posiedze­
niu, iż nikt z klubu nie będzie zabierał głosu w dy- 
skusyi nad oświadczeniem prezydenta ministrów w par­
lamencie.

G rac. Grazer Tagepost donosi, że w kołach 
rządowych słychać o o d r o c z e n i u  p a r ł a  m e n- 
t u, w kołach zaś politycznych opowiadają, że rząd 
gotów  jest zgodzić się na d w u l e t n i ą  s ł u ż b ę  
w o j S k o w ą, gdyby się oba. parlamenty zgodziły na 
uchwalenie zwiększonych wydatków wojskowych, 
wskutek pomnożenia budżetu.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 10 listopada 

W ybory do Sejm ów.
Salzburg. Z Izby handlowej, w miejsce 

Zoelera, który mandatu nie przyjął, wybrano do 
Sejmu kandydata niemiecko-postępowego Bibla.

Korno uburg. Przy wczorajszym wyborze ści- 
śLejszym do Sejmu dolno-austryackiego wybrany zo­
stał 820 głosami dotychczasowy poseł dr. Kolisko, 
z niemieckiej partyi ludowej. Kontrkandydat jego 
ze stronnictwa chrześcijańsko-socyalnego otrzymał 
689 głosów.

Opawa. Przy wczorajszym wyborze do Sejmu 
śląskiego z większej własności wybrani zostali: lir. 
Henryk Larisch, Zdenko Sedluitzky, Robert Gayer, 
Gwido i Emil Gromanowic, hr. Hanusa Larisch, E r­
nest Sedlnitzky i br. Speus.

Z a p o w ied ź  w iz y ty  ca ra  u  p a p ie ża .
M edyolan. Do Corriere della Sera donoszą 

z Rzymu, że ubiegłej środy papież przyjmował na 
Jłuższem posłuchaniu rosyjskiego racicę stanu Sze- 
remetiewa, który zapowiedział papieżowi w i z y t ę  
c a r a  M i k o ł a j a  w najbliższym czasie i omawiał 
bliższe szczegóły przyjęcia.

Z d ra d a  s ta n u .
Lipsk. Trybunał rzeszy skazał robotników 

vłoskich, oskarżonych o zdradzanie tajemnic wojsko­
wych na karę więzienia od 5 dó 10 lat, a żonę je ­
dnego z nich za współudział w tej zbrodni na 9 
miesięcy.

R ew olta  w o jskow a  w  P o r tu g a lii.
M adryt. Impareial donosi w artykule napisa­

nym na podstawie wiadomości z Lizbony: Portugal­
ska armia jest niezadowolona ze sposobu prowadze­
nia spraw publicznych. Kilku najwybitniejszych ofi­
cerów postanowiło „w imię dobra publicznego“ wy­
wołać demonstracye w wojsku celem sprowadzenia 
poprawy stosunków. Minister wojny poczynił kroki 
w celu przeszkodzenia demonstracyi armii, ale śro­
dki te nie wystarcza. Do akcyi demonstrowania 
miało się przyłączyć 3 generałów w Lizbonie.

R a b u sie  c h iń s c y .
P etersburg. Ruskij Iniocdid donosi, że na 

miasto Bodune, położone na południowy wschód od 
Cimrbinu, napadła banda chińskich rabusiów, złożona 
fi 700 przeszło ludzi. Policya chińska nie stawiła 
rabusiom oporu, którzy pojmali gubernatora i pod­
kulili wiele domów. Dopiero w połowie października 
dowiedział się o tym napadzie komendant 2 korpusu 
sy b e ry jsk o 0 i wysłał do Bodune oddział wojska 
z dwoma działami. Wojsko rozpoczęło ogień, zajęło 
miasto, uwolniło z więzienia gubernatora, a rabusiów 
wzięło do niewoli. Dowódca ich został stracony. 
Ponieważ napad ten był dowodem zupełnej bezczyn­
ności chińskiego zarządu, przeto gen. Staekelberg 
pozostawił w mieście 2 kompanie piechoty i inne od­
działy wojska, które pozostaną tam dopóty, póki nie 
nastąpi spokój.

N ow e n iepoko je  w  Chinach.
Pekin. Biuro Reutera donosi, że w okręgu 

Kaoui w południowo-zachodniej części prowincyi 
Uzili wybuchły rozruchy. Powstańcy sprzeciwiają się 
płaceniu odszkodowania wojennego mocarstwom. Wy­
słano wojsko.

P rze s ile n ie  rzą d o w e  iv H is z p a n ii.
M a d ry t .  Kilku ministrów zdecydowanych jest 

wywołać przesilenie gabinetowe.

S tra jk i.
St. Hilenne. Na wczorajszym wiecu górników 

uchwalono nie przyjąć wyroku sądu rozjemczego.
Carmaux. Komitet strajkowy zwrócił się do 

strajkujących górników w dep. Pas de Calais i Nord 
z wezwaniem, aby wyrok sądu rozjemczego przyjęli, 
choćby się nie zgadzał z ich zapatrywaniami, ponie­
waż odrzucenie wyroku sprzeciwiałoby się zasadom 
sądu rozjemczego.

V ałenciennes. Położenie jest tu bardzo po­
ważne. Górnicy polecili swym delegatom, wysłanym 
na kongres do Leus, aby obstawali przy dalszem 
trwaniu strajku.

Lens. Ubiegła noc w dystrykcie Pas de Calais 
była bardzo burzliwa. *

B ronay. Przyszło tu do starcia między żoł­
nierzami, a strajkującymi. Czterech żołnierzy zostało 
ranionych. Żołnierze strzelali w powietrze i nie ra­
nili żadnego ze strajkujących.

P o ża r  te a tru .
R ew el. W tutejszym teatrze miejskim wy­

buchł w nocy pożar. Teatr spalił się doszczętnie ; 
spłonęły także rekwizyta teatralne i wszystkie przy­
rządy. Z ludzi nie zginął nikt. Teatr ten, zbudowa­
ny w r. 1860, właśnie w bieżącym roku świeżo do­
kładnie przebudowano i odnowiono. W widowni mie­
ściło się 1000 osób.

M orderca  w ła sn ych  d z ie c i.'
Sztokholm . W Falunie zastrzelił kapitan 

piechoty Pihlstrom dwóch synów: ośmio i dziesięcio­
letniego, a trzeciego (sześcioletniego) ciężko zranił. 
Sądzą, że Pihlstrom dopuścił się zbrodni w przystę­
pie obłąkania.

C esarz W ilhelm  II. w  A n g lii.
Londyn. Cesarz Wilhelm przy ulewnym de­

szczu wylądował i udał się do Sliorncliff, a następ­
nie dosiadł konia i pojechał do obozu pod Shorncliff.

Sondringham . Cesarz Wilhem przybył wie­
czorem na stacyę Walforton, gdzie go powitali król 
Edward i ks. Walii. Monarchowie udali się na 
zamek.

C ar chory.
Sztockholm . Stoekholmer Tagblatt donosi, że 

car jest bardzo cierpiący, Podobno Mikołaj U. roz­
mawiając z pewnym mężem zaufania z Fiulandyi o 
stanie swej choroby, nagle serdecznie się rozpłakał.

Car żyje w ciągłej obawie przed zamachami, 
co go wprowadza w stan wielkiego rozdrażnienia.

Zwraca także uwagę fakt, że szef tajnej poli- 
cyi rosyjskiej w Paryżu, który doniósł carowi pewne 
niepochlebne szczegóły o zażywającym teraz dużego 
wpływu ua dworze spirytyście Philippie — otrzymał 
nagle dymisyę.

Według tegoż pisma, Philippi (Francuz) tem 
zdobył sobie łaski cara, że przed podpisaniem prze­
zeń każdego ważnego aktu państwowego wywołuje 
ducha Aleksandra III.

N ow a ek sp ed yc ya  N a n sen a.
C hrystyania. Fritjof Nansen-zapowiada nową 

ekspedycyę do Grenlandyi i kraju Wiliama, celem 
poszukiwania stamtąd magnetycznego bieguna półno­
cnego. Kierownictwo przyszłorocznej ekspedyeyi obej­
muje kapitan Amundsen. Powrót wyprawy nastąpić 
ma przez cieśninę Beringa.

N ow e d efra u d u cye .
P raga . W browarze w Polna odkryto znaczny 

deficyt, dochodzący do 70.000 k.
Pod zarzutem sprzeniewierzenia aresztowano 

buchaltera Wł. Rohrista.
O szu stw a  p a ry sk ie .

P aryż. Głośnego oszusta, rzekomego kanonika 
Rosemberga, miano odkryć w jednym z klasztorów 
w Brukseli.

P aryż. Aresztowano tu 2 dyrektorów pokąt- 
nych banków: Blocha i Mirabela. Bloch był także
kierownikiem Banąue generale de Paris. Panowie c 
naciągnęli lekkomyślnych ludzi na olbrzymie sumy 

Sam obójstw o.
Grac. W Sylinie zastrzelił się adwokat dr. 

Juliusz Sehwerzer, jeden z przywódców klerykalneji 
partyi ludowej.

W yrok i śm ierc i.
Berno. 23-letni młynarz Skrypski został ska­

zany na śmierć za zamordowanie i obrabowanie chło­
pa Pocha w lesie.

B udapeszt. Za zamordowanie kupca L5win- 
gera w Nagykata w celach rabunku, skazani zostali 
mordercy Korman i Oerdoy na śmierć przez powie­
szenie.

W iedeń. Zmarł tu głośny w swoim czasie 
humorysta Bergman, autor popularnych bardzo w Wie­
dniu dyalogów pt. Eine Klabriaspartie.

W iedeń. W Hartenstein koło Krems zmarł 
Rudolf Freiburg, szef sekcyjny na pensyi. Za gabi­
netu Badeniego sprawował on kierownictwo kance- 
laryi prezydyalnej w prezydyum rady ministrów.

W iedeń. Baronowa Karolina A p o r ,  córka 
rosyjskiego radcy barona Stresowa, a matka adyu- 
tanta przybocznego Samuela Apora, zmarła w Bade- 
uie pod Wiedniem, przeżywszy lat 74.

Berlin. Prof. Koch udaje się do poł. Afryki 
celem dokonania tam naukowych badań nad zarazą 
zwierzęcą.

W iedeń. Dziennik rozporządzeń wojskowych 
ogłasza nominacyę rotmistrza Didoua br. Klingshor- 
nu na adjutauta przybocznego ministra wojny.

P ozn ań . Burmistrz wprowadził urzędownie 
Niemca p. Colmanua na urząd bibliotekarza w biblio­
tece Raczyńskich.

Wiadomości bieżące.
—  Pogrzeb  śp. G. R eutta. Wydział Towarzy„ 

stwa uczestników powstauia polskiego z r. 1863/4 za  ̂
prasza wszystkich członków towarzystwa na obrzęd 
pogrzebowy ś. p. G ustaw a Reutta, członka wydziału, 
który odbędzie się dziś popołudniu z domu żałoby 
przy ul. Św. Mikołaja 1. 5.

Wydział główny Tow. technicznego zaprasza 
członków do gremialnego wzięcia udziału w dzisiej 
szym obrzędzie pogrzebowym śp. Gustawa Reutta. b. 
członka wydziału i b. dyrektora krajowego technicz? 
nego drogowego biura.

—  Ś p. Jan K arłow icz, ukończony słuchacz 
politechuiki lwowskiej, zmarł wczoraj o g. 6 wieczór 
po długich i ciężkich cierpieniach, w rodzinnym domu, 
w Snopkowie. Zmarły był synem, znanego z dziejów 
powstania „Białego Jan k au, uależał do serdecznie ko- 
chauych i szczerze szanowanych w szerokich kołach 
młodzieży. Przyjmował czynny udział w życiu tow. 
akadem.: w Czytelni akad. i Bratniej pomocy sł. teebu., 
należał dó inieyatorów i założycieli czasopisma mło­
dzieży polskiej Teka, którą do śmierci podpisywał, 
jako odpowiedzialny redaktor. Śmierć przedwcześni*} 
zgasłego Jaua Karłowicza dotyka również spokrewnioną 
z nim rodzinę pp. Reuttów, która właśuie opłakuje 
zgon ś. p. Gustawa, weterana r. 63. Bezlitosna śmierć 
podcięła młode życie człowieka, który zapowiadał dziel­
nego obywatela i Polaka. Cześć jego pamięci,

— P ow szechne w y k ła d y  uniw ersyteckie.
Uroczystość otwarcia powszechnych wykładów uniw er­
syteckich odbyła się wczoraj w wielkiej sali ratuszo­
wej. O godzinie 5 popołudniu prezes Zarządu wykła­
dów, prof. dr. Kazimierz Twardowski zagaił uroczy­
stość przemówieniem, które w numerze popołudniowym 
podamy w całości, poczem dr. Antoni Gluziński, prof. 
patalogii szczegółowej i terapii chorób wewnętrznych 
na wydziale lekarskim uniwersytetu lwowskiego, wypo­
wiedział treściwy, zwięzły i jasuy wykład „O gorącz­
c e ^  Prelegent wyjaśniał słuchaczom dawniejsze i dzi­
siejsze poglądy uczonych na gorączkę i tlómaczył, jak 
ją  lekarze oceniają i co z poduoszenia się lub opada- 
nia tem peratury wnoszą o chorobie pacyenta. Wykład 
swój prof. Gluzióski ilustrował odpowiedniemi tabli­
cami. Na uroczystość otwarcia wykładów zebrało «".i 
tyle osób, że i sala ratuszowa i galerya były przepeł­
nione. Wzięli w niej udział liczni profesorowie uniwer, 
sytetu, a także namiestnik Piniński. Pomiędzy słu- 
chaczami przeważały panie.

— Obchód K ościuszkow ski. Staraniem Czy­
telni T. S. L. na Żółkiewskiem odbył się wczoraj w lo, 
kalu Czytelni wieczorek ku czci K o śc iu szk i. Słowo 
wstępne bardzo ciepło wypowiedział ak. Byk. Nastąpiły 
produkeye chóru, gra ua cytrze p. Handa> na skrzyp­
cach pp. Trusza i Bablicha, ja k ie ż  deklamacya paua 
Hellsteina. Odczyt o życiu i d zia ła ln o ści Kościuszki 
wygłosił p. Pordes. Zakończył wieczór przemówieniem 
p. Popowicz, zachęcając do pracy nad oświatą ludu. 
Licznie zebrana przedmiejska publiczność gorąco okla­
skiwała wykonawców poszczególnych punktów pro­
gramu.

—  B urzliw e zgromad®©me. Wczoraj miało się 
odbyć, walne zgromadzenie tow. akademików żydow­
skich „Oguisko“, ua którego porządku dziennym były 
między innemi wybory prezesa, miano rozstrzygnąć 
czy prezesem będzie syonista czy autisyouista. Już od 
dłuższego czasu przygotowywano się do walki wybor­
czej. Antisyoniści zwołali poprzedniej niedzieli poufne 
zgromadzenie, o czem donosiliśmy, na którem posta­
nowiono dołożyć wszelkich starań, by ster „ Ogniskau 
spoczął w ręku antisyonisty. Lecz i syoniści nie odpo­
czywali. Nie dziw więc, że ua wczorajsze zgromadze­
nie przybyło kilkaset akademików, rozgorączkowanych 
agitacyą. W powietrzu czuć było burzę, która też za­
raz po zagajeniu p. Reicha wybuchła całą siłą. Powód 
burzy był następujący :

Oto wydział „Ogniska" uchwalił, by pełne prawa 
członków mieli tylko ci akademicy, którzy wpisani zo­
stali w poczet członków do czwartku g. 12 w połu­
dnie. Tymczasem, jak skonstatował akademik Luft, 
Wpisano dwudziestu kilku członków (syonistów) p0 g_ 
12, dlatego postawił wniosek, by’ im nie udzielić prawa 
głosu.

Byskusya nad tym wnioskiem, wśród krzyku i 
awautur. trw ała od godz. 3 do 7. Zabierało g}08 kilku­
dziesięciu mówców, a w końcu powstał taki chaos i 
i krzyk, że obecny na zgromadz. komisarz policyi dr. 
Reinlander czuł się zniewolonym rozwiązać zgromadze­
nie. Wśród śpiewu „Czerwonego sztandaru" i pieśni 
syonistycznych rozeszli si§ anty- i syoniści do domów.

—  W ielk i K ierm asz połączony 2 loteryą fanto­
wą odbędzie się w przyszłą niedzielę dnia 16 b. m. 
w pasażu Mikolascha. Doobód Przeznaczony na cele 
dobroczynne.
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□  G r y b ó w . (Elcsplozya w aptece.) Dnia 3 b A., 
około godziny 5 po południu unstąpila w piwuicy tu­
tejszej apteki eksplozya, która zniszczyła w części za­
pasy medykamentów i urządzenie apteczne. Eksplozya 
była tak silną, że sklepienie piwnicy, nad którą znaj­
duje się lokal apteczny, podniosło się w górę O około 
pół metra, powodując wywrócenie się sztelarzy z fla­
szkami i medykamentami. Powodem eksplozyi miało 
być to, że m agister farmacyi, Wiktor Brillant, zszedł­
szy do piwnicy, zapalił zapałkę, od której zajęły się 
nagromadzone w piwuicy gazy z rozbitej szklanej bań' 
ki, zawierającej 30 litrów eteru.

Q  Kołom yja. ( Wypadek na Tcólei.) Onegdaj około 
godz. 6 wieczorem, pociąg kolejowy, zbliżając się do 
przystanku Dębowa-Kryuica, zawadził o wóz blisko 
toru kolejowego stojący, zmiażdżył go, przyczem dwa 
konie wskutek doznanych obrażeń zginęły. Woźnica 
wyszedł bez szwanku, gdyż zdołał jeszcze na czas 
wyskoczyć z wozu.

0  M ielec. (Śmiertelnepoparzenie.) Pięcioletni Wa­
wrzyniec Bybak, syn włośoianiua z Brnia Osuchow­
skiego, bawiąc się w uieobecuości rodziców w pobliżu 
pieca, zapalił na sobie ubranie i tak silnie poparzył 
się na całem ciele, że w kilka godzin później zakoń­
czył życie.

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
, Wczoraj po południu odbyła się inauguracya 

I. seryi IV". roku powszechnych wykładów uniwersy­
teckich w r. szk. 1902/3.

Niedawno zdając sprawę z ogłoszonego dru­
kiem sprawozdania Zarządu wykładów, usiłowaliśmy 
określić ich znaczenie — podnosiliśmy, że są one 
roszerzeniem zakresu działania Uniwersytetu lwow­
skiego daleko po za mury tej szkoły, zaznaczaliśmy 
doniosłość faktu, iż uczeni nasi wychodzą z swych 
pracowni naukowych, aby rozpowszechniać wiedzę 
wśród najszerszych kół społeczeństwa.

Dziś w przeddzień iuauguracyi pozostaje je ­
szcze tylko podać w ogólnych zarysach program 
wykładów seryi I., ogłoszonych na listopad i gru­
dzień b. r„ a zadanie to ułatwia nam broszura, wy­
dana przez Zarząd wykładów, która zawiera prócz 
części ściśle informacyjnej plan ich szczegółowy, ze­
stawiony przez poszczególnych prelegentów.

Godzin wykładowych w seryi I. ma być ogółem 
60 — wykłady stanowią serye sześciogodzinne, tyl­
ko wykłady prof. dra Tilla: „O umowach z uwzglę­
dnieniem potrzeb życia codziennego“ i docenta dra 
A. Szulisławskiego p. n.: „Z hygieny oka“ inają być 
wyczerpane w trzech lekcyach. Lekcya każdej gru­
py wykładów wypada jedna na tydzień.

W programie uwzględniono różne gałęzie wie­
dzy. Naukę historyi, literatury polskiej, reprezentuje 
wykład dra Bronisława Gubrynowicza pt. „Dzieje 
teatru w Polsce", których obraz poprzedzić ma zwię­
złe przedstawienie początków teatru w starożytności 
i wiekach średnich. Z literatury niemieckiej zapowie­
dziano wykład prof. dra A. Zippera o Grillparzerze. 
Z zakresu historyi Polski, podjął się wykładów dr. 
A. Winiarz, który wyjaśniać będzie „Ustrój społeczny 
i polityczny Polski", a prof. dr. K. Nitrnan rozpa- 
cznie wykłady geografii ziem polskich od opisu geo­
graficznego Królestwa Polskiego.

Wykłady z zakresu nauk przyrodniczych pro­
gram zapowiada obficie. Tak więc prof. K. Eljasz 
poda słuchaczom zasadnicze wiadomości z zakresu 
astronomii w wykładzie p. n. „Budowa systemy sło­
necznego", prof. dr. J . Siemiradzki zaznajomi ich 
z najważniejszemi wiadomościami z geologii, mówiąc 
o „Wulkanach i trzęsieniach ziemi", a prof. J. Za­
krzewski z „Początkowemu wiadomościami z fizyki".

WŁADYSŁAW REYMONT.

POWIEŚĆ.

72 (Ciąg dalszy).

—  W ielka parada, cztery  morgi, na mnie i na 
twoją.

—  Ale go nie dał tobie ni mojej! A tyle ro- 
ków sieje i z b ie ra ! Z apłaci wam dobrze za to i z pro­
centam i... P rzyw tórżę raz  jeszcze, starem u się w ni- 
czem nie przeciw , przychw alaj, p rzygaduj, na wesele 
idź, dobrego słowa nie żałuj, a obaczysz, że go na­
ry ulitujemy... A nie da się dobrocią, to sądy radę 
mu dadzą... Z Ja g u s ią  znacie się dobrze... to i ona 
mogłaby ci pomódz coś niecoś... jeno je j rzeknij 
o tem ... ona jeszcze  lepiej mogłaby s ta reg o  na naszą 
stronę przechylić.., no, zgoda?... bo czas mi już iść .v

—  Zgoda! ino prędko idź, bym ci w pysk nie 
dał i za  w rota nie w yciepnąłl — szepnął przez 
zęby.

—  Co ty  A ntek? eo ty ?  —  bełkotał p rz e s tra ­
szony, bo Antek puścił kosę i szedł ku niemu blady 
ze strasznem i oczyma.

—  Ju d asz  ścierw a, złodziej I —  w ychlustyw ał 
z siebie spienione nienaw iścią słowa, aż  kowal porw ał 
się i uciekł co tchu.

—  Rozum mu się psuje, czy co?... —  m yślał 
już na drodze. — Jak że , dobrą radę dałem ... a  ten?...

O wykładzie z zakresu prawa prof. Tilla wspo­
mnieliśmy wyżej, podobnie jak o wykładzie z zakre­
su hygieny dra Szulisławskiego. Ten ostatni w trze­
cim swoim wykładzie, na który wstęp mieć będą 
tylko kobiety, pouczy je jak na jzwięźlej o tem wszy- 
stkiem co wiedzieć m u s i  matka, która chce, aby 
jej dzieci miały oczy zdrowe i dobre. Podobnie pra­
ktyczny cel ma wykład prof. dra E. Piaseckiego p. 
n. „Fizyologia ćwiczeń cielesnych", których znacze­
nia ogół nasz nie rozumie dostatecznie, niekiedy na­
wet lekce ją  sobie ważą wyborni skądinąd pedago­
gowie.

Nowością zapowiedzianej geryi jest wykład p. 
J . Tenera „O sztuce czytania". Wyjaśnienie zna­
czenia tego wykładu czytelnicy nasi znajdą w oso­
bnym artykule.

Wykłady pp. Piaseckiego, Nitmana i Eljasza 
będą ilustrowane zapomocą obrazów świetlnych, a 
wykłady fizyki prof. Zakrzewskiego nie obędą się 
bez licznych doświadczeń, zwłaszcza, że będą się 
odbywały w uniwersyteckim instytucie fizycznym, 
którego prelegent jest dyrektorem.

Z przeglądu tego widać, że do popularyzowa­
nia wiedzy powołano prelegentów takich, którzy, pa­
nując nad nią, mogą podać ją w sposób odpowiedni. 
To zaś jest warunkiem zasadniczym popularyzowania 
wiedzy. Wykłady ujęto w pewien system : uwzglę­
dniono w nich przeważnie te gałęzie wiedzy, których 
znajomość choćby w zakresie najszezuplejszym jest 
dla ogółu niezbędna — a nadto widoczne jest w 
układzie pewne umiarkowanie, dążność do tego, aby 
wykładów nie było za wiele, aby ograniczyć się do 
jaknajważniejszych, jak najbardziej potrzebnych dla 
życia, i na te zgromadzić jaknaj większą ilość słu­
chaczy.

Odpowiednie uwzględnienie rzeczy polskich, 
którym w wykładach przeznaczono godzin 18 tj. 30 
prc. ogólnej liczby godzin, zasługuje na szczególne 
podkreślenie.

Prócz tych wykładów, które ogłoszono w pro­
gramie, nie wątpimy, że Zarząd urządzi jeszcze nie­
zależnie od niej kilka wykładów jednogodzinnych, 
którymi — mamy na myśli wykłady Bruecknera 
i Karłowicza — jeszcze przed inauguracyą tak chlu­
bnie rozpoczął nowy rok szkolny.

Listy z k ra ju .
D olina w listopadzie.

(Prezenta na gr. Icat. probostwo w Dolinie. — Boz- 
luój przemysłu drzewnego. — Sprawa jarmarlców. — 

Odpowiedź posłowi Tcs. Teodoroioi Bohaczewshiemu).
Rada gminna tutejsza nadała na - posiedzeniu 

4 bm. prezentę na opróżnioną po śmierci ks. Józefa 
Łopatyńskiego parafię gr. kat. 13 głosami przeciw 
4 ks. Wiiiczkowskiemu, proboszczowi w Bukaczo- 
wcach.

Przemysł drzewny, jedyny niemal w naszym 
powiecie, rozwija się pomyślnie. Słynie nim sąsiednia 
Wygoda i Krechowice, które łatwo w przyszłości 
przewyższy pod tym względem Dolina. Niedawno. 
właśnie otwarty tu został tartak parowy br. Poppera, 
urządzony według najnowszych wymogów technicz­
nych i oświetlony elektrycznie, a wkrótce przystąpi 
do budowy podobnego tartaku skarb państwa, który 
zamierza równocześnie wybudować kolejkę wązkoto- 
rową, łączącą skarbowe okręgi leśne Turza wielka 
i Racliiń z przyszłym tartakiem w Dolinie. Pertrak- 
tacye co do odstąpienia gruntów gminnych skarbowi 
państwa na cel powyższy wydały pomyślny re­
zultat.

Z powodu zakazu odbywanie jarmarków w Do-

Kiej taki głupi, to niech idzie na wyrobek, niech g 
stary wygoni, pomogę jeszcze do tego... a tak czy 
owak grontu nie popuszczę... Takiś . to ty! W pysk 
chciałeś mi dać, za wrota wyciepnąć, żem się chciał 
z tobą podzielić?... że kiej do brata przyszedłem 
z dobrem słowem! Takiś to ty! aha, sambyś chciał 
wszystko brać! Niedoczekanie twoje! Wyciągnąłeś 
ty ze mnie moje zamysły, to już cię jucho, przy- 
rychtuję! już cię frybra, angielska potrzęsie!

Rozsrażał się coraz bardziej, bo go wściekłość 
porywała, że Autek przejrzał jego zamysły i gotów 
jeszcze wydać przed starym. Tego się najwięcej 
obawiał.

— Trza ternu zapobiedz! — zdecydował na­
tychmiast i mimo obawy wobec Antka, zawrócił 
z powrotem do Borynów.

—  J e s t  gospodarz? —  zapy ta ł W itka, k tóren  
w prost domu sm agał kam ieniam i na gęsi, p ływ ające 
po staw ie.

—  Hale, je s t  tam ! Poszli p rzecie do m łyna- 
rzów zapraszać  na wesele.

—  W yjdę naprzeciw , niby to  się spotkam y! — 
pom yślał i poszedł ku młynowi, ale  po drodze w stą ­
pił jeszcze do domu i przykazał żonie pięknie się 
przyodziać, dzieci zabrać  i zaraz jak przędz wonią 
południe iść do Antków.

— Już on ci powie co robić! Nic sama nie 
rób ! nie miarkuj, boś głupia, a ino jak będzie po- 
trza to beknij, ojcowe nogi obłap i proś... a słuchaj 
dobrze co ojciec powiedzą i co Antek przódzi mówił 
będzie.

2  dobry pacierz ją nauczał a przez okno pa­
trzył, czy ich na moście nie widać.

linie, wywołanego obawą zawleczenia zarazy zwie­
rzęcej, dwa już jarmarki odbyły się zamiast na ta r­
gowicy, którą z powodu wadliwego urządzenia zam­
knęło starostwo na... ulicach miasta. Nie było siły, 
która by powstrzymała tysiące napływającej ludności 
do miasta. Czy wobec tego niebezpieczeństwo zawle­
czenia zarazy zostało usunięte ? Prawdopodobnie nie, 
gdyż dozór weterynaryjny łatwiej jest wykonywać 
na najgorzej urządzonej targowicy, niż na obszernem 
tery tory um miasta. Obecnie targowica miejska urzą­
dzona jest według wymogów władz rządowych, to 
też należałoby targowicę otworzyć, jeżeli nie mają 
się powtórzyć na następnym jarmarku dnia 18 listo­
pada sceny podobne, jak na, dwóch ostatnich.

Dodać musimy, że zamknięcie jarmarków, spo­
wodowane wadliwie urządzoną targowicą, jest pewne­
go rodzaju karą dla gminy, która nie może pobierać 
wskutek tego opłat targowych. W daleko większej 
jednakże mierze dotknięta jest zakazem tym ludność 
całego powiatu, która nie może spieniężyć uzyska­
nych płodów i ponosi stąd nieobliczone straty eko­
nomiczne. Pozwolimy sobie powątpiewać, czy kara, 
dotykająca więcej n ewinnych, jak winnych, jest sto­
sowną.

Posłowi ks. Teodorowi Bohaczewskiemu należy 
się odpowiedź na ataki „rządów polskich" w naszym 
powiecie, wygłoszone na sejmiku relacyjnym w Do­
linie dnia 13 października br. Otóż te „rządy pol­
skie" spoczywają po większej części w ręku... Ru­
sinów. I  tak: inspektorem Rady szkolnej okręgowej 
jest Rusin, dyrektorem szkoły sześeioklasowej mę­
skiej w Dolinie także Rusin, nauczycielami ludowymi 
w naszym powiecie są przeważnie Rusini, Rusinem 
jest burmistrz Doliny i połowa urzędników urzędu 
podatkowego, Rusin jest naczelnikiem sądu powiato­
wego w Dolinie, gdzie posady, zależne od nadania 
naczelnika sądu, przeważnie Rusini otrzymują, a 
Polacy są bojkotowani. Zapytujemy ks. posła, gdzie 
się dopatrzył tych „polskich rządów?"

I  m e j  Administracyi złożyli:
Walery au Dziamski, fryzy er, przeniósł swój za­

kład do domu p. Walichewicza przy pl. Bernardyń­
skim 1. 7, i składa z tego tytułu kwotę 5 koron na 
gimnazyum polskie w Cieszynie i 5 kor. na stacyę 
ratunkow ą lwowską.

N a P rzytu lisk o  brata A lb erta:
Zam iast ozdabiania grobów śp. rodziców przesy­

ła p. Emil Schayer 5 kor. na powyższy cel, a nie 
*na Skarb narodowy, jak  mylnie podano. —  P. K. 
2 kor.

D la  M acierzy Szkolnej w  C ieszyn ie:
Henryk Dębski z Kołomyi 1 kor.
D la  S tasia  W ilka:
Jagiełło 1 kor., Antoniua Kopecka z Podhorzec 

1 kor. Rodzina R. z Przemyśla 3 kor.
D la  b iednych  5  rodzin:
K. N. 2 kor.
D la  w dow y z 6  dzieci:
Rodzina R. z Przem yśla 4 kor., Ludwik Biliński 

i Józef Nawrocki z Żółkwi 3 kor.
D la  rodziny z 7 d z ie c i:
Pp. Ludwik Biliński i Józef Nawrocki z Żółkwi 

8 kor.
D la  opuszczonej:
Rodzi ua R. z Przem yśla 3 kor.

Zmarli:
W  Krynicy: Ks. Eliasz Siokało, gr.-kat. proboszcz tam­

tejszy, w 61 roku życia.
W Krakowie: Jan W ittlin , rewident kolei państwowej,

, w 55 roku życia.

— Z ajrzę  do m łyna, czy jag łę  zrobili?
Dłużyło mu się w domu czekać.
Ale szedł wolno, p rzystaw ał a m edytował... — 

„Juści, kto go tu wie co zrobi ? Sklął mnie, a  gotów 
zrobić com radził... to i lepiej, że kobieta przy tem 
będzie... a nie zrobi, pokłócą się... s ta ry  go wypę­
dzi... T ak  abo i nie, a zawsze się cosik udrze la 
siebie..." — Z aśm iał się radośnie, za ta rł ręce, naci­
snął k aszk ie t i zapiął kapotę, bo wietrzno było i ziąb 
przejm ujący szedł od staw u.

—  Przym rozek będzie, albo i pluchy nowe! — 
szepnął, p rzysta jąc  na moście i spoglądając po 
niebie.

Chmury gnały nisko, bure , ciężkie, jakby  obło- 
cone, niby s tad a  niem ytych baranów . Staw  pom ru­
kiw ał głucho, a czasam i ch lustał wodą o brzegi, na 
k tórych gdzieniegdzie, wśród czarnych, pochylonych 
olch i w ierzb rosochatych, czerwieniły się kobiety 
piorące szm aty. K ijanki trza sk a ły  zajadle po obu 
brzegach. Na drogach pusto było, gęsi tylko całem i 
stadam i babra ły  w stężałem  błocie i po row ach za­
rzuconych opadłymi liśćm i i śmieciami, i dzieci k rzy­
czały przed  domami. K oguty zaczęły piać po pło­
ta ch , jakby na zmianę.

— W e młynie prędzej się  ich doczekam ! — 
szepnął i poszedł na dół.

Antek zaś po odejściu kowala jął rżnąć tai 
zajadle sieczkę, że całkiem się zatracił w tej robocie 
i do południa narżnął tyle, aż Kuba, któren przyje­
chał z lasu, wykrzyknął:

— Na cały tydzień będzie tego! no!
Dziwował się tak głośno, aż Autek oprzyto­

mniał, ladę rzucił, przeciągnął się i poszedł do 
chałupj. (C. d. n.)
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D « | i e s z e  h a n d l o w e *
Z targu  pieniężnego.

W ie d e ń ,  10  listopada. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 667*—
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 703 50, Akcye anglo- 
oanku 272*—, Akcye Unionbanku 530 —, Akcye Landerbant 
ku 389’50, Akcye Bankvęreinu 448 50, Akcye Bodencredii 
910-—, Akcye gal. Banku hipotecznego —*—, Akcye koleg 
państwowych 699 25, Akcye kolei południowych 71 25, Akcye 
Tramway A. — B. —•—, Akcye kolei Klbethal 455 —, 
Akcye kolei półn. ——, Akcye kolei czerń. —*—, Akcye 
Alpiny 351*—, Akcye Rima Muranyi 464- - ,  Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1370*—, Akcye F abryk broni 305 — , Akcye 
tureckie tytoniowe 326*50, Oblig. węg. ind. 97*30, Renta 
majowa 101*05, Austr. Renta koronowa 100*15, Węg. Renta 
koronowa 97*60, 56 1. Listy Tow. ki*ed.ziem. 95*85, 4 proc. 
Listy Banku kraj. 96*75, 4Va proc. listy Banku kraj. 101*—, 
i  proc. listy Banku hip. 95*75, 4Va proc listy Banku hip. 
100*15, 5 proc listy Banku hip. 110 —, 4 proc. Gal. Obligacyi 
propinac. 98*60, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r  97*50, 4 
prc pożyczka m. Lwowa 94*60, Losy tureckie 112*75, Marki 
110 95, Ruble 252*75, K redyty —*—, Alpiny —*—, W ęg 
Kred. —*—, Unionbank — Kol ej e państw —*—

Usposobienie: W skutek ciszy w interesach i rea li 
zacyj przy zamknięciu tygodniowemprzygnębione.

B e r l i n ,  10 listopada. Przy zamknięciu onegdajszej 
giełdy: K redyty 2ll*—, Staatsbahny 150*75, Disconto Co* 
mandit 186.80, Berlin Tow. handl. 155*10, Laura 197*75, Bo- 
humery 165*10, Kolej półn. wschodnio-Pruska — , Rubel 
za gotówkę 216*60, Kolej warsz.-wied. 182 — , Kolej morza 
śródziemnego —*—, Kolej Meridionalna 130*10, Losy ture­
ckie 124*25, Renta włoska ----- , „H.arpener“ kopalnia wę 
gla 165*60, Kolej Marienburg-Mławka — *—, Konsolidacya 
328*25 Lombardy 19 —, Kolej Henry 98*90, Niemiecki bank 
narodowy 115*75, Kanada Proferred 132*25, Akcye żeglugi 
hamburskiej 100*60, Kurs warszawski — •—.

■Budapeszt, 8  listopada Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 120*35, W ęgierska renta koronowa 97 65, 
Węgierski bank kredytowy 704*— , W ęgierski bank dla 
przem. i handlu 18*—, Węg. bank hipoteczny 465*50, Węg. 
bank eskontowy 441 — Austryacki  bank kredytowy 669*50, 
3ima Murany 466*50, Budapeszt kolej miejska 611*74, Kolej 
południowa —*—, Austr.-węg. kolej Państw. 700*-

Tendencya słaba.
B e r l in ,  8  listopada. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. w ęgierska renta złota 102*—, W ęgierska renta ko­
ronowa 98*40, Austr. akcye kredytowe 211*50, Staatsbahny 
150*75 Lombardy 19*10, Disconto Comandit 187*10, Ruble 
216*50. Tendencya słaba.

F r a n k f u r t ,  8 listopada. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austr renta papierowa 101*70, Austr. renta srebrna 
101*50, Austr. renta złota 103*— Austr. akcye kredytowe 
211*80, Staatsbahny 151*—, Lombardy —*—, 4 pr. austr. renta 
koronowa 100 70. Tendencya słaba.

H am burg*, 9 listopada. Wczorajsza giełda wie 
czorna: Austr. renta srebrna 101*20, Austr. akcye kredytowe 
211*60, Losy z r. 1860 —*—, Staatsbahny 160*25, Lombardy
19*-, Austr. renta złota 102*75, W ęgierska renta złota 
L01-80.

Tendencya silna.
P a r y ż ,  9 listopada. W czorajsza giełda w ieczorna:

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 86*67, Credit foncier 767*—, 
3ank ottomański 584*—.

Tendencya dość dobra.

T arg  zbożow y i tow arow y.
Budapeszt, 8 listopada. Pszenica na paźdz. **— 

do •— Pszenica na kwiecień kor. 7*50 do 7*51, Zyto na 
październik *— do Żyto na kwiecień 6*52 do 6*53,
Owies na październik — do —, Owies na kwiecień 
o*34 do 6*40, Kukurudza na sierpień —*— do — Kuku- 
rudza na -maj o*75 do 5.56, Rzepak na sierpień 1180 
do 11 90

Pochmurno.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r :  

J ó z e f  Z iem b iń sk i.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserujących zaprowadziło Słowo Polskie

k 6 B e s p 6 n d e ;n t k i in s e r a t g w e :
k tóre  nabywać m ożna w A dm inistracyi, we w szystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 60 , 90 , 120, 
150, 180 h a le rz y .— K orespondentki inseratow e upo­
w ażniają do um ieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol- 
slciem o 10, 15, 2 0 , 25 lub 3 0  w yrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego" 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Doniesienia osobiste.
P " D  Biedna maleńka mo- 

• - O ,  j &ł iist expresse o- 
trzymałem, oczekuję szczegó­
łów z naprężeniem — biedni 
m y ! 10533 1

Ha lko  ! na miłość ojczyzny 
choć słówko nadziei — 

rozkazuj jak  dążyć. 10538 1

T ^/T łody mężczyzna pragnie 
±VJL korespondować z młodą 
wdową. „ Zaratustra ** poste re ­
stante Rawa ruska. 10556 1

T \ o  „N iedobrego11. Wysła- 
ny list 13 października

proszę odebrać. Życzliw a........
10534 1

T j^ aw a le r  lat 29, mając 3000 
AA. koron, poszukuje żony 
panny lub wdowy, któraby wy­
robiła posadę. — Jan  Lityński, 
Drohobycz. 10535 i

“O o h u n  I 9 “. Proszę o znak 
życia. Dlaczego niema 

odpowiedzi na list z 31 paźdz.
10536 1

Cierpiącemu nu sp le e n  ga­
licy jsk i, z powodu nie­

dobrego klimatu, k to  poda 
radykalny sposób kurucyi, 
może być pew ny w ysokiej 
nagrody. Adres  „P uhaca", 
Przem yśl, p. r. 8873 2-1

Rozmaite*
Sk ła d  p łó c ien  K orczyń­

skich i bielizny gotowej 
Lwów Halicka 16. Poleca 
bieliznę wełnianą damską i 
męską  w wielkim wyborze, 
oraz ko łdry  na wełnianej 
wacie i materace włosienne.

9821 30—1

W 8fciea*ws®y Ił r a j w y  za* 
k ł a d  wyrobu gorsetów, 

Lwów, Jagiellońska 2, I. p.
9684

L o s k ra k o w s k i
je st jednym z najbardziej po­

lecenia godnych losów.
— T y lko  10  ciągn ień . — 

Główna wygrana l£. 5 0 .0 0 0  
Sprzedajemy losy krakowskie 
za gotówkę podług kursu dzien­
nego (około kor. 82) lub na 
spłaty miesięczne w 24 ratach 

po 4 k o ro n y .
Dom bankowy  R o h a ty n  
i U łam , Lwów , Sykstuska  8.

9732 1 0 -5

Bu k ie ty  im ien inow e, za­
ręczynowe i weselne w 

najpiękniejszem ułożeniu po­
leca magazyn kwiatów  A n to ­
n iego  K lim ow icza i S y n a  
Lwów, plac Halicki 14.

9836 2

Z powodu zupełnego zwinięcia
oddziału gotowych ubrań m ęskich  i dziecin-U  

nyeh jak o teź  f u t e r  wy sprzedaję  takow e

o 3 0  prc. niżej cen fabrycznych

Zam ów ienia na m iary i nadal przyj- j§ 
m ow ać będę w moim domu przy pl. K ap itu ł-(
nym  1 3. m ezanin, i jak  dotychczas sta rać  się H 
będę moich PT. Gości co do jakości tow arów  i jj 
wykonania roboty zadowolić.

Z poważaniem jf 
10497 D a w id  S c h w a r z w a ld .  1

Węgiel salonowy płukany
z dostawą do domu w workach plombow.

poleca najtaniej 9906 12-4
JAKŚB FELSEI. (■

Kazimierzowska 51 i Bernsteina 9. Tel. nr. 539. 1 8

Nasi Prenumeratorzy 9696
mogą nabywać po cenie znacznie zniżonej w Administracy 

„Słowa Polskiego" następujące wydawnictwa:
A) NAUKOWE.

Heryng Zygmunt. L ogika ekonomii. Zasadni­
cze pojęcia ekonomiczne ze stanowiska nauki o ener­
gii. Str. XV, 312 i IV. Cena 3 k. Dla prenumerato­
rów 2 k.

Hobson Jan A. Rozwój kapitalizm u w spół 
czesnego. Z oryginału angielskiego na język polski 
przełożył H. L. Str. V i 421. Cena 6*25 k. Dla 
prenum. 4  k.

Koskowski Bolesław. F inlandya. Według auto­
rów fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena 2*60 k. Dla 
prenum. 1 8 0  k.

Payot Juliusz . K ształcen ie woli. Wydanie II. 
Przekład J. K. Potockiego. Cena 2*60 k. Dla prenum. 
1*80 k.

Piło M. P sych o log ia  p iękna i sztuki. Prze­
kład A. Morzkowskiej. Cena 2 k. Dla prenum. 18 0 !:.

Robertson J. H u m a n iś c i  n o w o ż y tn i. Studya 
socyologiczne o Carlyle’u, Millu, Emersonie, Arnoldzfe 
Ruskinie i Spencerze. Z oryginału angielskiego prze­
łożył, przypisami i skorowidzem opatrzył Jan Stecki.
Str. 277 i Y. Cena 2*60 k. Dla prenum. 1 8 0  k.

Seignobós K. D zieje polityczne Europy  
w spółczesnej. Rozwój stronnictw i form politycznych 
1814—1899. Przekład redagowany i uzupełniony (hi- 
storyą lat 1896—1899) przez J. Steckiego. Dwa to­
my, 8-ka, t. I. str. VIII i 372, t. II. str. 813 i IX. 
Cena 10*40 k. Dla ■prenum. 7 5 0  k.

Spencer Herbert. In stytu oye zaw odowe. Z ory­
ginału angielskiego tłómaczyl Jan Stecki, str. 143. 
Cena 2 60 k. Dla prenum. 1*50 k.

Tylor E. B. C yw iiizacya  pierwotna. Bada­
nia rozwoju mitologii, filozofii, wiary, mowy, sztuka 
i zwyczajów. Z portretem autora. Przekład Z. A. Ko- 
werskiej ze wstępem i dodatkami, dotyczącymi rzeczy 
słowiańskich, a zwłaszcza polskich, oraz życiorysem 
autora przez dra Jana Karłowicza. Tom I. str. IV 
i 433, tom II. str. III  i 416. Cena 12’40 k. Dla 
prenum. 9 k.

Witort Jan. Z arysy prąw a pierw otnego. 
Str. IV i 177. Cena 2'60 k. Dla prenum. 1*50 k.

B) BELETRYSTYKA.
C zyteln ia P olska, 14 tomów, zamiast kor. 

8.40 ty lk o ............................................................... k. 3*—
Wacław Gąsiorowski. H uragan, powieść histo­

ryczna, 3 tomy, zamiast 6 koron tylko k. 4*—
Sewera, S zk ice  z A nglii, 2 tomy k. 1*—
Na koszta przesyłki pocztowej prosimy dołączyć 

72 hal. Za zaliczką pocztową nie ekspedyujemy.
A d m in i s t r a c y a  „ S ło w a  P o ls k ie g o “ roe L w o w ie

ulica Chorążczyna l. 17—19.

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z 6ni a. 7 listopada 1902.

£ „ , y  o ile inaczej nie pchano obliczone są za 100 
koron nominalnej wartości i za gotowKę

Ogólny dług państw a.
Jednolity dług p&ństws 
w banknotach, maj—listopad . . .

„ „ luty—sierp ień . .
w srebrze styczeń—lip ie c ...............

„ rwiecień—październik .
boty z roku V 6V no 250 zł. m. k. .

,  1800 *„ 500 zł. w. a. .
.  1860 „ 100 zł, „ „ .
_ 1864 * 100 zł. ,  ,  . . -
* 1864 „ 50 zł. * * . . -

Listy zastaw, domen państw 120 zŁ 5
Dług państw a krajów  koronnych.

w radzie państwa reprezentowanych. 
Aastr. renta złota woma od pod. . . 4 

,  w waL Kor. w. od pod. . 4
* inwest. wol. od pod. . • 3 Va

Obligacye kolejowi.
Kolej Aroyks. Albrechta w sreorze . 4 

„ ees. Elżbiety w złocie w. oa p. *
„ oesarz. Franc. Jozefa w sreD .

Arc. Rud. w. Ł  wol. od pod. *
* ces. E li. 200 zł. m. k. za sztuKę o

* * Karola Lud. 200 zł. m. k. r 0
O bttncye pierwsielistwa kolejowe. 

Kolej Aroyks. Alb. 300 zł. w sreo. -o
200 zł. w złocie • o

* ozes! Em. 1885 200.' 1000. 5000 zł.. 4
1895 400, 2000.10000 K. 4 

” Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . • 4 
Karola Ludwika srebr.. . • • • 4

„ Lwow.-Ozer.-Jaski ej Em. 1894 . 4
Dług państw , k ra j. kor. węgier.

Węgierska renta złota . . • • • • • * 
Węg* renta w. Kor. wolna od pod. . 4 
Węg. renta w. Kor. r „ _ r • j  
Pożyczka kol. z r. 1889 w złocie . . 4 V:
Pożyezka koL z r. 1889 w sre Drze . .4  1/
Węg. obligacye propin. w. a. . • • • 4 1I 
Węg. „ prem. reg. Cissy . . .  4 
Węg. pożyoika prem. po 100 z ł . . . . —

.  • t r 50 P - . • —
©blłgacro indemnizaoyjne hipoteczne

Kroacyi i S ła w o n i i .................4*65
— Propinacyjne woL od pod .. . • 4 V!

Węgierskie obligaeye hip.................... 4
Kroacyi i Sławonii oblig. hip..............4

Inne publiczne pożyczki.
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1876 . . .  5 

, , z r. 1 8 9 9 . . .  4
, * krąg. Bukowiny z r. 18^ . . 4

9bl. prop. B u k o w in y .......................... 5
Sal. poż. kraj. z r. 1MB.......................4

p łacą  Ijządają

Gai. obi. prop. z r. 1889 . . . .  
Poż. miasta Lwowa z r. 1896 .

z  r. 1900 . 
„ r W iednia z r. 1874. 

R enta włoBka za 100 lir . . .  • 
Poż. hypot. B uigaryi z r. 1892

101
100

10 101
—  85! 101 
100,803 101 
100|80, 101 
181| 183

fi 150 
■ 184 
• 254
i 254

300

•/< 51

111

3 00 100 
■i id  ôo 
3 50 99 9 20t 100 20 

100

101
101

50

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i listy dłużne). 

AuBtr. zakł. kred. ziems. los. w 50 1. 4
Buków. zakł. kred. ziem B ki.............. ó......... 4
Gal.”akc. ’b. h. z 10°/o pr. L w 39Va L 5 
Gai. ,  B „ ios w 50 lat. . .
Gal. r „ B los w 60 lat. . .
Gal. Iow . kred. ziem. los w 56 lat 
Gal. r r T r w 41 lat
Gal. . . .  dawn. emis. .
Gal. „ i  - po 200 KorL . .
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51 L 
Banku r - . zwr. w p71/a L
Banku T oblig. komun. 2 emis. .
Banku T „ 3 e. 1. w 42 L . 4 ł/a
Banku r . . 4  e m /1. w. 45 L
Banku r r kol. 1. w. 571/»L . . .  4 
Austr. węg. Banku los w 401/a L . . 4
Austr. r r ioB w 50 L . . . .4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Koiej połn. ces. Ferd. em. z r. 18S6 . 4

» > „ . „ 1887 .4
r n r .  B ,  1888 .4
r  r  r r r „ 1891 . 4
r r r « _ » r 1896 . 4

Lwów-Czem.-J assy 1884 p. 10°/o 4
r t * » 1884 * * * * 4Gal kol. lokalne wschód. . . . . . . 4  

Węg.-Gal. kolej em. 137018/s..........
.4

1878
1887

Losy procentowe, (za sztukę)
AuBtr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1Hafl

po 100 zł. w. a. .3

108 - 108 25

50 98

„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. • 3 
Tow. ż. na Dun. 100 zł. m. k. p. 10°/o 4 
Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a, o 
Węg. banku hip. pr 1. z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. miasta Tryestu po 100 zł. m. k. 4 
Poż. . . po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr................2
Tureckie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basiiica po 5 zł. w. a. . 
Zakł. kr. dla hand. i prz. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k........................................
Pożyczka m. Insbruku po 20 zł. w. a . . . 
Pot. prem, mias. Krakowa po 20 zł. w. a.

„ „ Lubiany po 20 zł. . . .
Ofen po 40 zł. w. ft...................................... ...

263
26?
285

jo; 99|10 
94 "

75

501
265. 
264 ę

253 75I 255 75

5 35

)7f

) 50

Paifiy po 40 zł. m. Ł ..........................
Czerw. Krż. austr. tow. po 10 z ł . . . .

r węg. tow. xto 5 zł................
Funaacyi arcyss. Rudolfa no 10 zł. .
Sarma po 40 zŁ ru. k. . . L ...............
Pozyczua miasta Salzburga do 20 zł.
St. Genois po 40 zł. m. k. . ’. . . . .
Poż. pr. m. Stanisławowa po 20 zł. . . .  
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł.
Akcye przedsiębiorstw transportów.
Buk. koL iok. akc. pierw. 200 zł. . . .

r ,• ,, akcye zakład 200 zł. . .
Austr. Tow. żegi. na Dunaju 1500 Kor. 
Kolei półn. ces. Ferayn. 2100 Kor. . . . 
Kołomyj, kol. lok. (akc. Dierw.) 200 zł.. 
Kol. Lwow-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwow-Gzem.-Jassy 200 zł................
„ wschodn.-gai.-iokain. 200 zł.............
„ państwowych 200 zł. — 500 f r .. . ,
„ połuanicwoj 200 zł. =  500 fr. . . ,
»» węg. gaiicyj. lokal. 200 zł.................

Akcye banków (za sztukę)
Banku Angio-austr. 240 Kor.................
Peszt. baniŁU nandl. 1000 Kor.......................
Zakład kred. dla handlu i nrzam. 320 Kor. 
W ęg. banku kredyt. 400 K or.. .
Dorno austr. tow. esk. 400 Kor.
Galie, banku hipotecz. 400 Kor....................
Gaiic. banku dla handlu i przem. 400 Kor.l 
Banku dia Krajów koronnych 400 Kor. . .
Banku Austro-węg. 1400 Ko.........................
Banku Związków. (Lnioubanb) 400 Kor. .
CzeBk. banku związk. 200 Kor.....................
ZivnoBtenska oanka 200 Kor.........................

Akcye przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń, węgia w Briiz 100 zł. . . .
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor....................
Austr. tow. górnicze Aipme 100 zł. . . • 
Prazkiego tow. żeiazn. przem. 200 zL . •
Schodnicy 500 K or. ..........................
Tureck. z ar z. tytoniow 500 franków . ■ • 
Irifal tow. kop. węgia 70 z ł . .......................

W e k s l e ,  0/
.. (Czeki, dewizy krótko term,) 

i>erim j niem. m. bank. za 100 marek 4
,za W funtów  .....................4

Paryż i francusk. m. bank. za 100 fr, • 3 
Petersourg i. Warszawa za 100 rubli .5 'li 
WłosKic DauŁ. za 100 liró w ................... *.

I h t y.W a
Dukat cesarsk i. . . .  ..............................
20-iranków ka.......................... ... .....................
20-markówka  .........................................
Niemieckie banknoty za 100 marek . . ,
W łoskie banknoty za 100 l i r ......................
Rabie DMLżnoty za 100 ru b li......................

182 — 187 „
54 75 65 7b
27 — 28
72 — 70 _

245 — 249 _
77 — 80 _

230 — ■250 _
— — __

427 — 431 —

400 _ 406
866
900

3/0
906

5670 —5690 _
— — —
.— w

560 - 562 _
392 — 400 _

—- — __
—- —

431 5̂ 433

272
2583

- 273
2-'87

-
669 - 670 —

_ ■ - —
485 — 487 —
735 — 587 —

— 280_ -fr —
1560 "
531 .! ac*3 

24924 8 50 '
274 50 2b5 CO

710 _ 716 —
820 825 —
355 75 356 75

1405 — 1415 —
640 654 —

-i—— —
392 393 —

116 92 117 05
239 239 45
95 1S 95 30
— — —
95 17 95 35

11 34 11 39
19 07 19 09
23 40 23

lb116 95 117
96 15 95 SC

c e n n i k

lwowskiej Izby handlowe} I przem ysłowej.
Lwów, dnia 7. listopada 1902.

L Akcye za sztukę.
Banku hipot. gaiic. no 200 (400 Ł )

Ex diviaende 20 ............................
Banku gaiic. dia hanaiu i  przemysłu

po zł. 200 (400 Kor.) .  ......................
Kolei gai. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. . .
Koiei Lwów-Czern-Jassy po 200 zł. w. a,

w srebrze (400 Kor.) ..........................
Garb. w R z e s z o w ie  po 200 zł. (400 Kor.) .
Fabryki w a g o n o w  ^ S a n ok u  przedtem

Lipińskiego po oOO Kor.........................
Tow. dia Pr^dsieb. elektrycznych

wod. P° ẑ ’ (400 Kor.). • ...............
II. Listy zastawne za 100 K.

, oez Kuponu bieżącego 
Banku h. g o lo w. a. wył. z 10°/. . .
Banku h. g. W / ,  w. a. los w 50 L .
B an k u  h. g. 4»/o „ j( los w ^  i. po 200 K.
B an k u  kraj 41/2°;o a. ios w 61 1..............
B an k u  Kraj. 4°/o w. a. ios w 57 1.................
To warz. Kred. gai. ziem. 4°/o ( l  emis.) . .
To warz. Kredyt, gaiic. ziemsk. 4°/o los

w 41l/s i a t ................................................
„ 4% ios w 56 lat . . . . ' . ' I ' . . ' . ' .

III. Obligi za 100 K.
bez kuponu bieżącego 

Gahc. funduszu propinacyjnego 4% w. a. 
BuKowińaki fund. propinacyjny 5°/o w. a. 
Kornunaine Banku kraj. 5°/o 2 emisya 

. 41/2°/o 3 emisya
_  r n 4°/° 4 emisya . .
Kolej lokain. wsch. 4°/o po 200 Kor. . .
Pożyczki krajowej 6°,o w. a. z r. 1873 , .
Pozyczki kraj. 4°;o po 200 K. z r. 189S. .
Pozyczka miasta Lwowa 4°/o po 200 Kor.

„ 4W/o po 200 Kor
IY. Losy.

Mibsta Krakowa po 20 zł. (40 Kor ). •
MiaBta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor .).

Y. Monety.
Dukat c e s a r s k i .......................
20-frankówka
100 rubli r o s y js k ic h ................................  .
100 marek n iem ieckich ........................... ....

płaoą żądaj &

536 — 560
f

_ _ 820 —
— — -

558 — 567 _
— — 1—
- - 850 -

400 — 420 -

109 70
100 — 100 7(1
95 20 96 20

101 — 101 7(1
96 75 97 45
96 50 97 20

96 70 -
95 70 96 40

i

98 30 99
t

!—102 50 —
102 — 102170
100 30 101!-
96 30 97 __
96 30 97 _
— —1 _
97 — 97 7094 — 94 70

100 50 101

77 - 82
— — —

11 22 11 34
19

250
- 19

254
%

116 70 117 30

SANTOR WYMIANY

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. k. iprzyw. gaiicyjsk. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca saliezki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przeehowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaBezkL 4

aaprewadKona na w zó r  iu ty ta ey j jsfrsn lM U TNk tak iw an*
D B P O S * Y T T  s  O  SSC O  T 7 7 "  "SSL O  " ^ r . (SAPS DEPOSITS). 

la. epłatą 26 do 36 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz o trzy m u je  w stalowej kasie pancernej 
sehowek do wyłącznego użytku i pod własnym k lu ezem , gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze- 
ehewywae moina swoje mienie lub ważne dokumenty. Przepisy, odnoszące się de tego 

rodzajn depozytów, otrzymać można bezpłatni® w eddziale depozytowym.

Nakładom Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow zar. ■ ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego” w e  L w ow ie, pod narządem Jó ze fa  Ziembińskiego*


